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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty:
W e Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . m ies. zł. 2  —, kwart. 6-— 
z dcfctawą do domu . m ies. z ł.2 '4 0 , kwart. 7 -— 

Na prowincji z prze­
syłką pocztowa . . . mies. z ł.2 '4 0 , kwart. T —

Zagra- . mies. zł. 5 '—.kw art. 1 5  —

1
Numet telefonu i ADRES REDAKCJI 1 ADM INISTRACJI: C E N A

REDAKCJI 
1 ADMIN1STRAC|1

L W 6 W , UL. ZIMOROWICZA 15 1. p . NUMERU
2 2 1 - 1 7 . Listy należy frankować. — Reklam acje m

Konto PKO Lwów otwarte wolne od opłaty. 10 gr. iN» 5 C 4 . 0 4 4 . Rękopisów  nadesłanych nie zwraca się.

Ceny o g ło s z e ń :
Za l wiersz milimetr (6ij, cm szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. M , « nadcsłanerr. i w nekrologach gr. M , w kronice, reper­
tuar. dział gospodarczy, paski w tekście gr. T», rod nagłów­
kiem na pierwszej stronie ał. V — . Tabelaryczne o M  prc. dro­
żej. Za >edno słowo w drobnych ogłoszeniach gr. l £  kupno 
i sprzedaż słowo gr. 11, matrymonialne, korespondenci* 
prywatne słowo gr. 10, dla paszukujących oracy gr.
7 zastrzeleniem  m ieisc 7S pre. Za r-a^ iczne  o  H u r t .  drożej.

HUCULSZCZYZNA.
Dziś, kiedy hasło jak  najdokładniej 

szego poznania własnego kraju znała* 
zło we wszystkich sferach pełne uzna­
nie, obowiązkiem jest zwracać raz po 
raz uwagę szerokiej opiniii na szcze* 
golnie charakterystyczne, godne tro* 
ski i uwagi miejsca naszego kraju.

Nie ulega wątpliwości, że jednym 
z niezwykle ciekawych terenów kraju 
jest t. zw Huculszczyzna. „Odkryło" 
ją  — bez przesady mówiąc — właści* 
wie dopiero Towarzystwo Przyjaciół 
Huculszczyzny. Powołane do życia z 
woli i inicjatywy protektora ludności 
i ziem górskich gen. Kasprzyckiego, z 
każdym rokiem powiększa zakres 
swych zainteresowań na terenie Hucuł 
szczyzny, obejmując nimi dziedziny: 
gospodarczą, społeczną, kulturalną 
itd. Szerzy drogą specjalnych kursów 
higienę życia codziennego, oświatę 
pozaszkolną itd. Ono też organizuje 
co roku tzw. marsz huculski Szlakiem 
II. Brygady. Ta impreza zyskała so* 
bie szeroki i życzliwy rozgłos wśród 
Hucułów, z których wielu nosi z du* 
mą krzyże zasługi i niepodległości. 
Każdorazowy marsz staje się jedyną 
w swoim rodzaju okazją do wskrze* 
Szenia pamięci o bohaterskich zmaga* 
niach II. Żelaznej Brygady K»rpac* 
kiej. Poszczególne etapy tej kampanii 
a więc- Mołotków, Zielona, Kirlibaba, 
Rafajłowa. Rokitna a później Ko* 
stuchnówka — wszystko to wzbudza 
niezatarte wspomnienia czynu, które* 
go dokonali Huculi wspólnie z brać­
mi z nizin na rozkaz żyjącego wśród 
nich bezustannie Brygadiera Józera 
Piłsudskiego,

Huculi tworzą odłam prastarego 
szczepu słowiańskiego, zamieszkujące 
go południowoswschodnie skrzydło 
Karpat, pomiędzy źródłami Czeremo* 
szu, Prutu i Cisy. Zachowali oni dzię 
ki dzikości swych siedzib górskich 
najwięcej znamion oryginalności w 
sztuce i stroju z pomiędzy wszystkich 
szczepów słowiańskich.

Sercem Huculszczyzny jest Żabie, 
Tej miejscowości należy szczególną 
poświęcić uwagę, gdyż stała się ona 
nie tylko centrum ogniskującym życie 
Huculszczyzny, ale zarazem siedzibą 
instytucyj o znaczeniu ogólno*polskim 
a może i ogólno*światowym. Mieści 
s*ę tu bowiem: 1) W ysokogórskie
Obserwatorium Astronomiczno*Metc*t 
Urologiczne, 2) W ysokogórska Szkoła 
Rolnicza i 3) Muzeum Huculskie.

Zbudowane na szczycie Pop Iwana, 
ną wysokości z górą 2000 m. W ysoko* 
górskie Obserwatorium Astronomicz* 
^ M e te o r o lo g ie m  j est placówką na* 
V ° w4 o niesłychanym znaczeniu.

otnictwo, sfery naukowe i pokrewne 
instytucje znajdują w nim ośrodek do 
“ oświadczeń i badań, na podstawie

tórych będą mogły wydawać warto­
ściowe dzieła z dziedziny meteoroló* 
£n i astronomii. Na szczycie Pop Iwa* 
na niejednokrotnie znajdą się przed* 
stawiciele nauki zagranicznej, by tu w 
szczególnych warujnkach atmosferycz* 
nych oddać się pożytecznym bada* 
niom naukowym. Nie należy bowiem 
zapominać, że obserwatorium na Pop 
Iwanie jest jednym z największych i 
najlepiej wyposażonych w przyrządy 
naukowe w Europie.

Nie mniej ważną od obserwatorium 
jest dla życia gospodarczego Hucuł* 
szczyzny W ysogóreka Szkoła Rolni* 
cza. Stała się ona ośrodkiem racjonal*

Statut narodowościowy zawiódł
oczekiwania.

Berlin, 30- 7. (PAT.) Doniesienia 
Czecho * słowackiego Biura Prasowe* 
go, w których stwierdza się, że opu* 
blikowane przez praskie dzienniki) 
rządowe teksty statutu narodowocio- 
wego nie są autentyczne, określane 
są przez całą poranną prasę ber* 
lińską jako nowe usiłowania wprowa* 
azenia w błąd opinii lub jako nowy 
„trick Pragi". „Deutsche Allgemeine 
Ztg.‘‘ pisze: Wiemy dobrze, co mamy 
o tym nowym manewrze Pragi sądzić. 
Praga czuje się niepewna i wycofuje 
się. Rząd praski zaprzecza przecież 
wiadomościom podanym przez dzień* 
niki, które nie mogą uchodzić za nie* 
odpowiedzialne, mogące popełniać nie* 
dyskrecje. To też potwierdza się przy* 
puszczenie, że Praga dementuje posta* 
nowienia własnego planu po to, aby 
wkrótce ten sam plan z nieznacznymi 
zmianami znowu wysunąć. Nie przy* 
puszczamy, kończy „Deutsche Allge* 
meine Ztg.“, aby manewr ten mógł 
wywrzeć jakieś wrażenie w opinii świa 
towej.

„Berliner Boersen Ztg.‘‘ pisze na ten 
temat: Ostatnie wystąpienie Czecho*
słowackiego Biura Prasowego jest no* 
wym wybiegiem, mającym złagodzić 
fatalne wrażenie, jak ie wywarły „nie* 
dyskrecje' ostatnich dni. Jeanak, zda* 
niem dziennika i wiadomości Czecho* 
słowackiego Biura Prasowego, należy 
przyjąć z dużymi zastrzeżeniami, gdyż 
zawierają one znowu informacje, od* 
biegające od prawdy. Przecież ze stro* 
ny Niemców Sudeckich oświadczono 
już, że praktycznie biorąc, żadnych ro 
kowań jeszcze rząd praski nie rozpo* 
czął. W  komunikacie więc oficjalnym 
może chodzić tylko o własne wewnę* 
trzne rokowania rządu, a nie o roko* 
wania z narodowcami. W  ten sposób 
— kończy „Berliner Boersen Ztg." — 
nie wprowadzi się nikogo w błąd.

K O M U N IK A T  L U D N O ŚC I POL* 
SK IE J.

M or. Ostrawa, 30. 7. (PA T.) W 
związku z informacjami prasowymi o 
rzekomym załatwieniu żądań Polaków 
w Czecho*Słowacji, przedstawiciel* 
stwo polityczne ludności polskiej o* 
głosiło następujący komunikat;

„Komitet Porozumiewawczy stron* 
nictw polskich w Czechosłowacji 
stwierdza, że podana przez dzień* 
niki zagraniczne wiadomość, jakoby 
rząd praski załatwił całokształt żądań 
mniejszości polskiej w Czechoslowa* 
cji — nie odpowiada prawdzie. Wed* 
}ug sprawozdania, doręczonego dele* 
gacji polskiej przez prezydium Rady 
ministrów w Pradze, władze centralne 
załatwiły na razie formalnie część po* 
stulatów o charakterze szczegółowym. 
Natomiast jeśli chodzi o zasadnicze 
żądania mniejszości, t. zn. o autono*

mię, opartą na przywróconym stanie 
posiadania z roku 1918, to sprawa ta 
jest w dalszym ciągu otwarta".

CZ Y  PO L A C Y  O T R Z Y M A JĄ  
SZKOLĘ W  C IE R L IC K U  D O LN Y M

Mor. Ostrawa, 30. 7. (PAT.) W czo* 
rajszy „Dziennik Polski" podaje cha* 
rakterystyczną wiadomość, że czeskie 
władze szkolne pomimo 4*letnich za* 
biegów nie zgodziły się dotychczas 
na założenie polskiej szkoły powszech 
nej w Cierlicku Dolnym. W  gminie 
tej utworzył się w roku 1934 komitet, 
który wniósł podanie do władz, podpi 
sane przez większość obywateli gmi* 
ny w której mieszka 700 osób. Przy te* 
gorocznych wyborach gminnych Po* 
lacy uzyskali tu 80 procent ogółu gło* 
sów. W  Cierlicku Dolnym liczba poi* 
skich dzieci w wieku szkolnym zna* 
cznie przekracza ustawową liczbę 
przewidzianą dla utworzenia publicz* 
nej szkoły ludowej. Organ Związku 
Polaków zaznacza, że ludność miej­
scowa poszła władzom na rękę, wybu 
do wa wszy już własnym kosztem 
gmach dla pomieszczenia przyszłej 
szkoły polskiej.

A U D IE N C JE  U  M IN . KOŚCIAŁ* 
KO W SKIEG O .

Warszawa. 30. 7. (P A T .) Minister 
Opieki społecznej M. Kośdałkowski 
przyjął w dniu 29 b. m. posła litew­
skiego min. Kazimierza Skirpę.

Minister Opieki Społecznej M. Ko* 
ściałkowski przyjął w dniu 29 b. m. 
min. dr. Tytusa Komamickiego, dele* 
gata Rządu polskiego do Rady admi* 
nistracyjnej Międzynarodowego Biu* 
ra Pracy, oraz delegację górali z zarzą 
du gminy Bukowina tatrzańska. Dele 
gacja podziękowała p. ministrowi za 
okazaną opiekę i pomoc w zakresie 
gospodarczego i sanitarnego podnie* 
sienią Bukowiny i okolic.

IRAK I SYRIA  TW O R Z Ą  PAŃ* 
STW O  Z W IĄ Z K O W E .

Jerozolima, 30. 7. (P A T ) Donoszą 
z Bejrutu, że odbyła się tam nieofi* 
cjalna narada czołowych osobistości 
Syrii i Iraku. Jak  słychać, na naradzie 
tej omawiano możliwości utworzenia 
państwa związkowego, w skład które* 
go weszłyby Irak i Syria. Po zakoń* 
czeniu obrad uczestnicy ich mieli zło* 
żyć czołowym osobistościom angiel­
skim szczegółowe sprawozdanie.

Podobno też ze strony angielskiej 
nie wysuwane są żadne sprzeciwy 
przeciwko takiemu rozwiązaniu spra# 
wy Iraku i Syrii.

Ambasador Japonii złożył hołd
w Krypcie Srebrnych Dzwonów.

Kraków, 30. 7. (P A T ) Bawiący w i czerwonych róż, przepasany wstęgą
Krakowie ambasador Japonii w W ar* 
szawie p. Sakoh w tow. sekretarza p. 
Noguchi Yoshis udał się w dniu wczo 
rajszym przed południem na W awel, 
gdzie w krypcie pod W ieżą Srebrnych 
Dzwonów oddał hołd pamięci Mar* 
szałka Józefa Piłsudskiego, składając 
u Jego trumny wieniec z białych dalij

o barwach narodowych Japonii z na* 
pisem: „Wielkiemu Marszałkowi Pol* 
ski — Ambasador Cesarstwa Taponii" 

Uroczystość w krypcie wawelskiej 
odbyła się w obecności przedstawicie* 
li władz z p. wicewojewodą krakow* 
skim dr. Piotrem Małaszyńskim na 
czele.

Czy dojdzie do międzynarodowego
porozumienia w sprawach lotniczych?

Berlin, 30. 7. (P A T ) Zbliżająca się 
rewizyta gen. Vuillemin w Berlinie 
budzi w tutejszej prasie coraz większe 
zainteresowanie. Prasa wyraża przy* 
puszczenie, że głównym zadaniem po* 
bytu szefa sztabu lotnictwa francu* 
skiego będzie wybadanie przezeń w

rozmowach bezpośrednich z marszał* 
kiem Goeringiem gruntu dla możli* 
wośoi zawarcia międzynarodowego 
porozumienia lotniczego, którego za­
łożenia uzgodnione być miały w kon* 
ferencjach sztabów generalnych fran* 
cuskiego i brytyjskiego.

FiasKo powstania w Grecji.
Ateny, 30. 7. (P A T ) Donoszą tu z | 

Krety, że wybuchła tam rewolta, na 
czele której stanął niejaki Mitsotakis, 
siostrzeniec Venizolesa. Mitsotakis 
na czele 500 ludzi obsadził m. Kaneą i 
miejscową radiostację. Urzędnicy na 
czele z gubernatorem, zaskoczeni wy*

ie prowadzonej gospodarki rolnej i 
hodowlanej ze szczególnym uwzględ* 
nieniem specjalnych warunków lokal* 
nych a zarazem polem doświadczeń 
młodych rolników-HuJcułów 

W reszcie Muzeum Huculskie — te  
ważna i potrzebna placówka na Hu* 
culszczyźnie. Dotychczas piękne i li* 
czne zabytki starodawnej kultury hu* 
culskiej i sztuki ludowej rozrzucone 
były bezużytecznie po całej Hucuł* 
szczyźnie Teraz zgromadzane powoli

w jednym miejscu stanowić będą po* 
ważne źródło badań z tej dziedziny.

Ludność naogół biedna. Ożywienie 
ruchu letniskowego w tych miejscowo 
ściach będzie równoznaczne z podnie* 
sieniem gospodarczym ludności tubyl 
czej. Szwajcaria zawdzięcza swój do* 
brobyt w głównej mierze ogromnej 
ilości miejscowości klimatycznych, 
ściągających turystów i gości z całego 
świata i doskonałej gospodarce poło* 
ninowej. Gd.

buchem powstania, dostali się do nie* 
woli.

Rząd wydal energiczne zarządzenia 
i wysłał kilka pułków na Kretę,

Ateny, 30. 7. (P A T ) W  kołach rzą* 
dowych ostatnie wydarzenia na Kre* 
de są bagatelizowane. D o wypadków 
tych nie jest przywiązywane żadne 
większe znaczenie.

Korzystając z chwili gdy następo* 
wała zmiany warty, grupa żołnierzy, 
licząca około 400 ludzi, przedostała 
się do miasta Kanea, które zajęła. W ła 
dze rządowe wysłały niezwłocznie na 
miejsce zajść oddziały armii i marynar 
ki oraz eskadrę lotniczą, które przy* 
wróciły bez żadnej trudności porzą* 
dek.

Na całej wyspie Krecie panuje zu* 
pełny spokój.
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Kierownik Propagandy Strzelca we Francji
przybył do Lwowa.

Wiadomości bieżące.
Sobota

flbdona 
Ju tro : Ignacego  

W scnód słońca 3*52 
Zachód .  19-32

T E A T R  W IELK I.
Sobota godz. 16 „Jan“. — Godz. 20 ,R o , 

mans z urzędem skarbowym"
N 'edzicla godz. 16 „Musisz być m o ją".— 

Godz. 20 „Rom ans z urzędem skarbowym” . 
Poniedziałek 20 wiecz. „ Jan ".

T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.
T eatr nieczynny.

K IN O T E A T R Y ;
A PO LLO  Choirążczyzny 7 : „Szalona

Claudette" (A . Ondra).
B A Ł T Y K  pl. Strzelecki: „O d w torku do 

ezwartku".
C A S IN O  Legionów  5 : „Świecznik kro* 

lew ski" (W iedeń — Petersburg).
C H IM E R A  Akademicka 8 : „Muzyka dla 

ciebie
E U R O P A  Akademicka 3 : „K om batanci". 
K O P E R N IK  Kopernika 9 : „Człow iek,

który żył dwa razy 
M E T R O  Łyczakowska 7 : „W e£ serce me" 

oraz jestem  niewinny' .
M U Z A  ^-go M aja 11: „G roźny B ill" . 
PA ŁA C E Legi mów 1: „Dom  bankowy 

i Ska ‘ (R otschild j.
PA X  nieczynny.
R A J pl. M ariacki 7 : „W  zamieci ognia 

i żelaza".
R IA L T O  pl. Akademicki 5 : „Św iat mówi

0 nas".
R O X Y  Kętrzyńskiego 56 „Bunt załogi" 

oraz dodatek.
S T Y L O W Y  Szaszkiewicza 5 : „Po w iel, 

kiei w ojnie" i rewia.
Ś W IT  Gródecka 2b : „W  ogniu pocisków " 
T O N  pasaż M ikolascha: „Cienie Paryża"

1 „Kawiarnia na granicy".
U C IF C H A  pasaż M ikolascha: „Srebrna

torpeda" i rewia.

— „Jan“, komedia pióra BusJjYfcete.
Zdrow y humor i świetna satyra polityczna 
w yw ołują na w ypełnionej po br_egi 
w czasie wszystkich przedstawień w ido­
wni, huragany śmiechu. — B y  um ożli, 
wić wszystkim obejrzenie doskenalei ko* 
iredii, wystawioną zostanie w Teatrze W. 
dziś, 30 bm. o godz. 4-tej i w poniedziałek 
1 sierpnia o 8,m ej wiecz. C eny wszystkich 
m iejsc 1 zł., oraz na III ,c im  balkonie po 
50 gr.

— „Musisz być m oją" — lekka ko* 
media, o świetnie pomyślanych arcyzabaw- 
nych sytuacjach, dana będzie w premiero* 
wej obsadzie w niedzielę, 31 bm. o 4 popol. 
w Teatrze W ielkim  po cenach 1 zł. oraz 
50 gr.

— „Romans z urzędem skarbowym".
— Zabarw iona lekką satyrą politycz, 
ną, pełna dowcipu farsa, w wykonaniu 
świetnie zgranego zespełu: Barw ińskiej,
K ruszelnickiej, B aryk i, Naw rockiego, Sza* 
law skiego, Szletyńskiegc. W ilczkow skiego 
i W ojteckiego, dana będzie w Teatrze W . 
o 8-mej wiecz. dziś, tj. 30 i ju tro  31 bm. 
Ceny miejsc zniżone.

— Operetka „G ejsza" — gościnne .w y ­
stępy Teatru Poznańskiego. — W  dniach 
5, 6 o godz. 8,m ej w iecz. i 7 sierpnia o g. 
4*tej i 8-msj wiecz. wystawiona zostanie na 
scenie Teatru W ielkiego tylko cztery razy 
w w ykonaniu Teatru  Poznańskiego melo* 
d yjna i pełna werwy operetka pt. „G ejsza" 
(Dziew czę z herbaciarni). Ceny m iejsc od 
4 0  gr. do 4 zł. 40 gr., abonam enty i kupony 
najem ne ważne. B liższe szczegóły w a fi, 
szach.

— „Cieszmy się życ.em " — „Szóste pies 
tro ‘- i „Ludzie na krze" — oto tytuły 
sztuk repertuaru Teatru Stefana Jaracza, 
który- rc-p o czy n a swe gościnne w ystępy w 
T ta trze  Wielkóm ju ż  od dnia 8 sierpnia br.

KOMUNIKATY.
— Zagraniczny gość przed polskim nr* 

krofonem. W  sobotę, dnia 30 bm. o g. 18.10 
wystąpi przed mikrofonem Rozgłośni W a r. 
szaw skiej śpiewak estoński, tenor Rudolf 
Jó ks. Zagraniczny artysta zapozna polskich 
słuchaczy z utworami 'w ych rodaków , jak 
K arindi‘ego, A ava, Liidiga i innych. W  
części drugiej koncertu przedstawi się Joks 
jak o  interpret itor arii operow ych Bizeta, 
D onizetticgo itd. — Tegoż dnia o 19 o d be , 
dzie się -adiowv recital skrzypka Wacław.* 
K ochańskiego. W  programie utwory Auli* 
na, Sindinga i Sibeliusa.

— Liczba uczestników akcji premiowej 
Polskiego Radia wzrasta. — Z alnte, 

resowanie radiosłuchaczy wielką Letnią 
A kcją  Premiową P. R . jest coraz większe. 
D otychczas w płynęło kilkadziesiąt tysięcy 
odpow iedz; na temat, który z sygnałów 
dźwiękowych Rozgłośni regionalnych jest 
najdźw ięczniejszy lub najbardziej m elody j, 
ny. Przypom nieć należy, że warunki u*
czestniczenia w w ym ienionej akcji sa nader 
proste i łatwe do w ykonania, a w ięc: na­
leży być abonentem  Polskiego Radia w 
miesiącach letnich, tj. od 1 czerwca do 30
sierpnia; wvsłuchać choćby jednej ze spe, 
cialnych audycyj nadawanych przez P o l, 
skie Radio, w której radiosłuchacze zapo* 
znaią się z sygnałami Rozgłośni, oraz nade­
słać do Polskiego Radia odpowiedź na
specjalnym kuponie, zamieszczonym w ty* 
godniku radiowym „A ntena".

Przypominamy również, że każdy u*
czestnlk akcji nadesłać może kilka rozwią* 
zań, wypełniając kilka kuponów  na prze­
strzeni wszystkich trzech miesięcy letnich. 
Ponadto jeszcze w W ielkiej Letniej A kcji 
Premiowej mogą wziąć udział członkowie

D o Lwowa przybył kierownik pro­
pagandy Związku Strzeleckiego we 
Francji red, Bronisław Szczapa, I.wo* 
wianin z pochodzenia. Red. Szczapa 
mieszka stale w Nancy w Lotaryngii 
od r. 1926 i przybył do Polski autem 
wraz z prezesem Koła Przyjaciół Zw. 
Strzeleckiego w Nancy p. Janem Figie 
lą. P. Szczapa w r. 1927 zorganizował 
pierwszy we Francji oddział Związku 
Strzeleckiego na przedmieściu Nancy, 
Varangeville, który dziś jest najwięk* 
szym i najlepiej wyszkolonym oddzia 
łem, liczącym 102 członków. Założenie 
Strzelca w Varangeville dało początek 
założeniu przeszło ISO oddziałów Z. 
Strzel, we Francji, wraz z junakami, 
Strzelczyniami i Kołami Przyjaciół 
Strzelca. Organizacja strzelecka sku*

Lwów, 30. 7. (P A T ) W  piątek rcz* 
poczęły się we Lwowie trzydniowe 
zawody konne o mistrzostwo wojska 
na rok l c>38. O godz. 6.45 rano przy* 
był na boisko Sokoła*Macierzy inspek 
tor armii gen. dyw. Kaz. Fabrycy, któ 
ry po odebraniu raportu od kierów* 
nika zawodów gen Kleeberga prze* 
szedł przed szwadronem honorowym, 
złożonym z oddziałów podolskiej bry 
gady kawalerii. Następnie przy dźwię 
kach hasła W ojska Polskiego i Hym* 
nu państwowego podniesiona została 
flaga państwowa jako znak rozpoczę* 
ria zawodów. Defilada szwadronu ho* 
norowego przed insp. armii gen, Fa- 
brycym zakończyła uroczystość inau* 
guracji zawodów.

Na uroczystość otwarcia przybyli 
m. in. generałowie Anders, Korytow* 
ski, Abraham, płk. dypl. Brochwicz* 
Lewiński, prezes Pol. Zw. Jeździeckie* 
go, szef dep. kawalerii Skuratowicz, 
ołk dypl Morawski, oraz kilkunastu 
dowódców pułków kawalerii.

W  piątek w pierw szym  dniu zawo* 
d ó w  od b yła  się t. zw. p rób a ujeżdże* 
nia na czw orob ok u  i p rób a posłuszeń*

pia we Francji około 10.000 Polaków.
Oddział Varangeville osiągnął też 

doskonale rezultaty w wyszkoleniu 
sportowym, w szczególności uzyskał 
szereg pierwszych, drugich i trzecich 
miejsc w zawodach Strzelca bądź cmi 
gracji polskiej. Jest to jedyny Oddział 
Zw. Strzel, na emigracji, który posia* 
da dyplom z własnoręcznym podpi* 
sem Marszałka Piłsudskiego za pierw* 
szy marsz zorganizowany po za grani 
cami Polski w dniu 18 marca 1928 r, 
Oddział ten uzyskał wówczas lepszy 
czas, niż najlepsza drużyna w IV . 
Marszu Szlakiem Kadrówki w krąju. 
Sam red Szczapa jest znanym jood 
nazwiskiem Lesiuk, mistrzem i rekor­
dzistą emigracji polskiej we Francji w 
zawodach marszowych.

stwa w skokach przez przeszkody. 
Do zawodów stanęło 70 zawodników. 
W arunki próby l*go dnia zawodów 
były ciężkie, ze względu na wysokie 
wymagania oraz panujący upał. Próba 
z przerwą półgodzinną trwała 12 go* 
dzin. W yniki I-go dnia zawodów są 
następujące:

Zespołowo 1. miejsce zajęło Cen* 
trum wyszkolenia kawalerii 1.156 pkt.

Indywidualnie po 1. dniu zawodów 
prowadzi por. Muszyński (C K W ) 109 
pkt., 2) por. Zbrowski (p. ul. podoi* 
skich 96 pkt., 3) rtm. Zawadzki (pułk 
uł. wielkopolskich) 227 pkt.. 4) por. 
Kiedacz (p. uł. poznańskich) 236 pkt., 
5) por. Jasiński (p. uł. lubelskich) 239 
pkt., 6) por. Najgrodzki (K O P ) 246 
pkt., 7) por. Rozalowski (p. uł. po* 
znańskich), 8) por. Będkowski (p. uł. 
podolskich), 9) por. Borzdziłowski 
(p uł jazłowieckich), 10) rtm. Cyn* 
goff (C K W ).

W  sobotę drugi dzień zawodów o 
godz. 6  rano w  programie próba w y» 
trzymałości na polach l .zywczyc pod 
Lwowem.

KLĘSKA PO ŻA R Ó W  W  W ILLN *  
SKIM.

W ilno, 3C. 7. (P A T ) W  czasie silnej 
burzy powstał w Nowym Pohoście 
(pow. brasławski) od uderzenia pic* 
runa pożar, który strawił 26 zaoudo* 
wań mieszkalnych i gospodarczych, 
w tym aptekę i piekarnię. W  czasie 
pożaru poniosła śmierć 1 osoba. Stra* 
ty wynoszą około 100 tys. zł.

W e wsi Bondary, gm. bilickiej, ma* 
łoletnie dzieci w czasie zabawy wznie* 
ciły pożar w chlewie jednego z go* 
spodarzy. Ogień strawij doszczętnie 
18 gospodarstw i kilka sztak bydła. 
Straty wynoszą ponad zł. 40 tys. zł. 
W  akcji ratunkowej brała udział miej* 
scowa ludność i młodzież akademicka, 
przebywająca tam na kolonii wypo* 
czynkowo-społecznej.

Muzeum, w porozumieniu z zarządem Mu* 
zeum organizuje zwiedzanie jego ekspona, 
tów pod fachowym przewodn ctwem Ieka, 
rzy w niedzielę, 31 bm. Z b 'órka uczestni­
ków o godz. ll« te j przy ul. Bourlarda 4 w 
holu. Ceny wstępu zniżone na 20 gr.

KRONIKA MIEJSKA.
5-letni chłopak pod kołam ' sam ochodu.

W czoraj o g o d z . 20*tej wieczorem taksówka 
nr. 40390, prowadzona przez szofera W io , 
dzimierza M ycaka ze Zniesienia, potrąciła 
przebiegającego przez jezdnię ui. Kraków* 
skiej 5-letniego W ładysław a Podfipurn-go 
(Krakow ska 4). C hłopak doznał okalecze, 
nia głowy.

Z KRAJU.
W edług doniesień ze źródeł węgier 

skich, P. Prezydent R. P. przybędzie 
w połowie października z oficjalną 
w.zytą do Budapesztu.

Min. oświaty Swiętoslawski podpi* 
sal szereg zarządzeń moca których zo* 
stanie zwiększony nadzór nad stanem, 
zdrowia młodzieży szkolnej. W  szko* 
łach będzie położony nacisk na zwię 
ks.tenie godzin nauki wychowania fi* 
zycznego

Nad Zagłębiem Dąbrowskim prze* 
szła burza z piorunami. Sześć osób 
doznało ciężkich porażeń od pioruna, 
dwie osoby zostały zabite.

Skutkiem nieostrożnego obchodzę* 
nia się bronią i brakiem opieki roćzi* 
cielskiej, we wsi Jaślini, pow. bialskie 
go. 7*letni Ryszard Wiecierzewski za* 
strzelił ze strzelby myśliwskiej swego 
9 miesięcznego braciszka.

Min. Beck odpłyną! na „Batorym " 
do Kopenhagi, skąd uda sie do stoli­
cy Norwegii.

W  Harysymowie wybuch] pożar, 
który zniszczył doszczętnie 13 gospo* 
darstw. Ogień gasiły straże pożarne z 
motopompami z okolicznych miejsco* 
wości do późnego wieczoru. Pożar 
spowodowały dzieci, pozostawione w 
domu bez opieki.

W  Petlikowcach nowych pow. Bu* 
czacz spłonął onegdaj dom Eliasza 
Dąbskiego. Dom podpalił 7-letnj jego 
syn, który chciał się przed rówieśnika 
mi pochwalić umiejętnością obchodzę* 
nia się zapalniczką.

Powiat kolbuszowski objechała wy­
cieczki rolnicza, złożona z 80 osób, 
z udziałem rolników z powiatów: 
przeworskiego, łańcuckiego, rzeszow* 
skiego i tarnobrzeskiego.

ZE ŚWIATA.

Poselstwo greckie w .Warszawie ko 
munikuje oficjalnie, iż spokój i po* 
rządek na Krecie został przywrócony 
całkowicie. Zamach miał znaczenie zu 
pełnie lokalne i stłumiony został w za 
rodku.

D r. Goebbels, minister propaganuy 
Rzeszy ogłosił, że kanclerz H itler 
przybędzie w niedzielę na uroczyste 
zamknięcie ogólnonicmieckiego święta 
gimnastyczno*sportowego we Wrót* 
cławiu.

W  związku ze wzmożonym ostatnio 
przemytem broni do Palestyny, wla* 
dze syryjskie wzmocniły posterunki 
policyjne na pograniczu palestyńskim.

W  okolicach Salzburga spłonął sta* 
rożytny zamek Mitrersill z 12*go wie* 
ku, w którym znajdowały sie drogo* 
cenne zbiory.

Na lotnisku w Kownie urządzono 
nowoczesną radiostację wyposażoną 
w dużą siłę nadawczą, która w tych 
dniach rozpodzęła działalność. D o ­
tychczasowa stacja przeniesiona zosta 
nie do Połągi.

Nowa Spółdzielnia we Lwowie.
'21 b. m. odbyło się pod przewodni* 

ctwem prezesa Stow. Kupców i Prze* 
mysłowców Polskich woj. połudn.* 
wschodnich, dr. W ysoczańskiego ze* 
branie organizacyjne „Spółdzielni 
Sprzedaży Raitalnej", zorganizowanej 
przy Stow. Kupców i Przemysłowców 
Polskich. W  zebraniu wzięło udział 
około 70 poważnych firm lwowskich, 
które przystąpiły w charakterze człon 
ków założycieli od wymienionej Spół­
dzielni, przy czym obserwując w iilkie 
zainteresowanie tą sprawą wśród 
lwowskiego kupiectwa sądizić należy, 
że w niedługim czasie liczba ta wzro* 
śnie w dwójnasób.

Spółdzielnia ta ma na celu:
1) Akwizycję i powiększenie koła 

odbiorców firm należących do założyć 
się mającej Spółdzielni;

2) Umożliwienie swym członkom, 
wyłącznie kupcom Polakom, sprzeda* 
ży towarów na raty, po cenach gotów* 
kowej sprzedaży, bez narażenia się na 
ewentualne straty, wskutek niedotrzy*

najbliższej rodziny radioabonenta, o ile 
mieszkają w tym samym lokalu co i wla* 
ściciel radiow ej karty rejestracy jnej. Z  p e, 
wnością takie rozszerzenie uprawnień abo* 
nenta zwiększa jego szansi do premii aa 
kTÓre przeznaczono; samochód, m otocykle, 
motorow ery, motorki do kajaków , garaż 
składany, luksusowe odbiorniki, oraz sze­
reg innych nagród w ilości około 430

Następna specjalna audycja Letniej A k , 
cji Premiowej nadana zostanie 10 sierpnia 
c 19.00. K to więc jeszcze nie miał możno* 
ści usłyszenia sygnałów Rozgłośni, winien 
uważnie przysłuchać się tej audycji i nade* 
słać wypełniony kupon pod adresem : P ol­
skie R adio, W arszaw a, M azowiecka 5 —
„Letnia A kcja Premiowa".

— Salop Letni Towarzystwa Przyjaciół 
Sztuk Pięknych urządzony w bieżącym 
Toku w skrom niejszych rozmiarach we 
własnym lokalu wystawowym przy p la­
cu Mariackim 1. 9, daje tym razem ko* 
rzystniejszą sposobność do nabycia dzieł 
sztuki nawet warstwom mniej zamożnym. 
Salon otwarty codziennie w godz. 9 — 14. 
W ystaw a obrazów  obejm uje prace arty«

mania terminów, lub wogóle nie po* 
krycia zapadłych rat;

3) Wyręczanie swoich członków we 
wszystkich czynnościach z jakimi po­
łączone jest ściąganie rat od kLientów, 
monity, skargi oraz wszelkie czynno* 
ści prawne, połączone z egzekwowa* 
nicm pretensji, gdyby taka ostatecznie 
zaistniała przy znacznie niższych ko* 
sztach;

4) Pozyskanie dla Spółdzielni zrr.e* 
szeń urzędniczych, instytucji państwo* 
wych, samorządowych i wojskowych 
przez skierowanie tychże zrzeszonych 
odbiorców do firm polskich należą* 
cych do Spółdzielni Sprzedaży Ratal* 
nej przy Stowarzyszeniu Kupców i 
Przemysłowców Polskich we Lwo* 
wie.

Po dyskusji uchwalono założyć 
Spółdzielnię Sprzedaży Ratalnej oraz 
wybrano Tymczasowy Komitet W y* 
konawczv dla ułożenia statutu i zare­
jestrowania.

s tó w  Z. A lbinow skiej - M inkiew iczow ej, 
A ckerów nej, M. Kitza, J .  N ow otnow ej, M. 
O polskiej, J .  Stika, 1 Trusza i i. D ział 
graliki reprezentują: M . H uthow a, K rato*
chw ila,W idyroska, J .  Pieniążek, M . J. Sta* 
rzeńska i nni.

— Ze Związku K inoteatrów . W czoraj 
odbyło- się we Lwowie nadzwyczajne ple­
narne zebranie Zw. Teatrów  Św ietlnych 
W ojew ód ztw ' lwowskiego, stanisławiow- 
sk'ego i tarnopolskiego. Poruszono szereg 
spraw zawodowych i organizacyjnych, po 
czym dokonano w yboru nowego zarządu w 
składzie, prezes dyr. Emil M aciulski, w ice, 
prezesi: J r. Andraszek i Zygfryd W eiss,
sr';r»,tarz M aurycy Fiscn. skarbnik Maksy* 
milian Angstreich, członkow ie: M arian
Leikcrt, Józef G órecki, Feliks Bednarz i 
Paweł Meller.

— N it wszystkim zapewne wiadomo, 
że Lw ów . posiada bardzo ciekawie wvDosa- 
żonc Muzeum higieny, jako jedno z tego 
typu muzeów w Polsce. Związek Popiera­
nia Turystyki m. I.wowa, chcąc zachęcić i 
zaznaiomić mieszkańców naszego miasta 
z mało jeszcze znanym na terenie Lwowa
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Otwarto placówko naukowa na Pop Iwanie.
Poświecenie nowego obserwatorium astronomicznego.

Rzemiosło polskie odniosło sukces
na międzynarodowej wystawie w Berlinie.

Ż abie, 30. 7. (P A T )  Huculszczy* 
zna otrzym ała w czoraj now y wspa* 
niały gmach obserw atorium  m eteo- 
rologicznc*astronom icznego imienia 
M arszałka P olski Józefa Piłsudskie* 

" ° -
G m ach przeznaczony jest do nau­

kow ych badań pow ietrznych szła* 
ków  R zplitej. Rozpoczęty przed 
dw om a laty, został przekazany Pań* 
stwowemu Instytutowi Meteorolog 
gicznem u. Jest to gmach monumen* 
talnv, umieszczony na szczycie górv 
Pop Iwan na w ysokości ponad 2000 
m tr. a zbudow any z niezwykłym  
kunsztem architektonicznym  z gór* 
skiego kam ienia, w nowoczesnym 
stylu, doskonale harm onizującym  
z otoczeniem wysokogórskiego kraj* 
obrazu.

Na uroczystość otwarcia przybyli: 
marsz. Senatu Al. Prystor, prez. Za* 
rządu głów. L O P P  gen. inż. Berbec- 
ki, wicemin. kom unikacji inż. Pia* 
secki, w icew ojew oda stanisław ow ski 
i  prezes stanisław ow skiego okręgu 
L O P P  dr Seydlitz, wiceprezes A ero 
klubu Rzplitej sen. R udow ski, prez. 
T o w . M iłośników  Huculszczyznv 
sen. gen. Zarzycki, przedstawiciele 
centralnych władz L O P P . prezes 
A eroklubu  lw ow skiego dvr. O kr. 
K olei Państw , we Lwowie pułk. 
G rosser, starostow ie kosow ski Fia* 
la i K olo m y jsk i i w. in. W  uroczy­
stości wzięły też udział m iejscow e 
władze i licznie przybyła ludność 
huculska z w ójtem  Żabiego Szekiry 
kiem  na czele, w barw nych strojach  
regionalnych.

U  w ejścia pow itał przybyłych 
prez. zarządu gł. L O P P  gen. Berbeć 
k i, poczym kapelan L O P P  ks. Pasz* 
kow ski w asyście księdza*probosz- 
cza z Żabiego, Bolesław skiego, do* 
konał pośw ięcenia gmachu i wyglo* 
s ił okolicznościow e przemówienie. 
N astępnie zabrał głos gen. Berbeć* 
k i, który scharakteryzow ał rozw ój 
prac nad budow a obserw atorium . 
M ów ca podkreślił, że gmach obser­
watorium  m eteorologiczno*astrono* 
micznego pow stał na wyraźne pole* 
cenie M arszałka Piłsudskiego, któ* 
rego imię ta placów ka naukow a o d ­
tąd będzie nosić.

Po powitaniu obecnych i wyrażeniu 
podziękowania wszystkim, którzy 
przyczynili się do powstania tej pla* 
-cówki, gen. Berbecki poprosił marsz. 
Prystora o otwarcie nowego gmachu 
nauki polskiej.

W  IM IE N IU  P A R L A M E N T U  
zabrał głos marsz. Prystor, wyrażając 
■wielkie zadowolenie z powodu znako­
m itego rozwoju LOPP, która wybu* 
Powała nowy wspaniały przybytek, 
służący sprawom Ojczyzny. Przemó* 
■Wienie zakończył okrzykiem na cześć 
Prezesa I.O PP gen. Berbeckiego.

W  odpowiedzi gen. Berbecki wniósł 
okrzyk; Niech żyje Najjaśniejsza 
Rzeczpospolita Polska, Jej Prezydent 

r°f- Ignacy Mościcki i W ódz Naczel 
Armii Polskiej Marszalek Śmigły* 

Ydz] Okrzyk ten obecni wielokrot* 
™ e n t u z j a z m e m  podchwycili.

przecięciu przez marsz. Prystora

s m i £ ŁY  w y c z y n  u c z o n e g o .

b N ow y Jork, 30. 7. (P A T ) Z Kotze* 
c g na Alasce donoszą, że znany u* 

P°dróżnik, jezuita ks. Ber* 
naws arcł> przybył tani, doko*
• iSẐ  niesłychanie śmiałego prze* 
l  ^  Prze* cieśninę Beringa w łodzi, 

u owanej ze sRór lwów morskich, 
lesnina jest w tym miejscu 400 km 

zeroka. O jciec Hubbard tę ryzy* 
owną podróż przez wody zawsze 
urzliwe odbył w towarzystwie 2*ch 

^merykańskich studentów uniwersyte* 
tu i sześciu Eskimosów. Celem wyprą 

tej było udowodnienie, że w cza* 
sach przedhistorycznych ludzie mogli 
w podobnych łodziach przepłynąć z 
A zji do Ameryki, oraz potwierdzenie 
"teorii o pochodzeniu Eskimosów i In* 
dian od żółtej rasy azjatyckiej, która 
to teoria ostatnimi czasy podawana ! 
była przez uczonych w wątpliwość. I

wstęgi, uczestnicy uroczystości z p. 
marszałkiem i gen. Berbeckim na cze* 
le zwiedzili lokal i wyposażenie na* 
ukowe gmachu. Po wpisaniu się obec* 
nych do księgi pamiątkowej, do ze* 
branych w hallu obserwatorium prze* 
mówił wiceminister komunikacji inż. 
Piasecki.

Rozwój lotnictwa — mówił min. 
Piasecki — bez dokładnego poznania 
wyższych warstw powietrza iest nie 
do pomyślenia. Dlatego też rozwój 
meteorologii musi iść w parze z roz* 
wojem lotnictwa.

Obserwatorium na Pop Iwanie speł* 
niać będzie to zadanie przede wszyst­
kim na odcinku polsko*rumuńskim — 
wielkiego szlaku lotniczego Bałtyk— 
Morze Śródziemne.

Przyjemnie mi jest podkreślić przy 
tej okazji, że placówka, której uroczy* 
stość otwarcia dzisiaj obchodzimy, po 
wstała z inicjatywy I.OPP*u. została 
zrealizowana wysiłkiem społeczeństwa 
zorganizowanego w tej instytucji.

Paryż, 30. 7. (P A T ) W  kolach dzień 
nikarskich i politycznych Paryża kur* 
sowały wczoraj bardzo szeroko poglo 
ski, które nadeszły do Paryża via Lon 
dyn, że adiutant kanclerza Hitlera 
kpt. Wiedeman, którego bliski ponow 
ny przyjazd do Londynu, pomimo kil 
kakrotnych zaprzeczeń, w dalszym cią 
gu oczekiwany jest w kolach praso 
wych, przed przybyciem do Londynu 
zatrzyma się po drodze w Paryżu. — 
Ewentualna misja kpt. Wiedemana w

Ostatnio coraz częstsze są wypadki, 
że w okresie egzaminów dyplomo* 
wych rla obu Politechnikach polskich, 
wysłannicy firm przemysłowych po 
prostu „polują1* na inżynierów, któ* 
rych brak daje się dotkliwie odczu* 
wać przemysłowi. W  tych warunkach 
powstaje pytanie, czy alimentację stu* 
diów akademickich technicznych ma 
ponosić wyłącznie społeczeństwo i 
państwo i czy większość ciężarów nie 
należy przerzucić na barki przemy* 
słowców. Pytanie to znalazło dosta* 
teczną odpowiedź w referacie min. 
przem. j handlu, p. Romana, wyglo* 
szonym w czasie posiedzenia Komite* 
tu budowy Wydziału mechanicznego 
i elektrotechnicznego Politechniki 
lwowskiej, jakie odbyło się niedawno 
na Zamku w Warszawie. Min. Roman 
stwierdził, że Polska w porównaniu 
z sąsiednimi wybitnie uprzemysłowio* 
nymi krajami znalazła się po odzy* 
skaniu niepodległości wobec koniecz* 
ności podniesienia swego potencjału 
przemysłowego, ważnego także ze 
względu na duży przyrost naturalny 
ludności. Rozbudowa przemysłu na* 
trafia jednak na brak wystarczającej 
liczby inżynierów o odpowiednim po* 
ziomie wiedzy. Brak ten zwłaszcza w 
odniesieniu ao inżynierów ,  mecha* 
ników, wystąpi! szczególnie w pierw* 
szym okresie powstania C. O. P.

Obecnie 50 proc. całej liczby 2.600 
inżynierów * mechaników zatrudnia 
przemysł metalowy, a mimo to brak 
w tym przemyśle jeszcze 450 inżynie* 
rów*mechaników. W  kolejnictwie, o* 
raz w szkolnictwie zawodowym i wyż 
szym również brak inżynierów i po* 
mocniczych sił naukowych. Jak wy* 
kazała statystyka, praca zawodowa 
inżyniera * mechanika rozpoczyna się 
przeważnie w 30 roku życia. W  r°ku 
1937 prawie 47 proc. studiujących 
kończy wydział mechaniczny po 9 i 
więcej latach. Jest to wynikiem braku 
pomieszczeń na sale ćwiczeń i prace 
laboratoryjne. Zważywszy, że polskie 
politechniki wydają rocznie przecięt* 
nie 140—150 dyplomów inżynierów* 
mechaników, a ubytek naturalny ogól 
nej liczby 2.600 wynosi około 130 in* 
żynierów rocznie, stwierdza p. Mi* 
nister, że przyrost liczby inżynierów

W arszaw a, 30. 7. (P A T )  N a m ię­
dzynarodow ej w ystawie rzemiosł, 

Ja k a  odbyła się ostatnio w Berlinie, 
polskie rzem iosło odniosło poważne 
sukcesy, zdobyw ając szereg hono* 
rowych nagród.

W ręczenie tych nagród odbyło 
się wczoraj w lokalu Związku Izb 
Rzem ieślniczych. W  obecności przed 
stawicieli M in . Przem. i H andlu o* 
raz nagrodzonych rzem ieślników 
przemówił pos. Snopczyński, wska* 
żując, że egzamin dla polskich rze* 
mieślników przez wzięcie udziału w 
berlińskiej wystawie w ypadł p o­
myślnie Eksponatam i naszei co* 
dziennej pracy przekonaliśm y społe­
czeństwo polskie, że w niczym nie 
ustępujemy zagranicy.

Po przemówieniu pos. Snopczyń* 
skiego i prezesa Zakrzew skiego na* 
stąpiło wręczenie nagród.

Nagrodę honorow ą rządu k ró ­
lestwa W ęg ier — za ogólną organi*

kolach dziennikarskich Paryża konien 
towana jest jako zapowiedź wdrożenia 
rokowań o pakt lotniczy angielsko — 
niemiecki.

Paryż, 30. 7. (P A T ) Agencja Havasa 
w związku z obiegającymi od wczo* 

raj rozmaitymi pogłoskami stwierdza, 
że w kolach miarodajnych nie zasta* 
nawiano się bynajmniej nad możliwo 
ścią wizyty kpt. Wiedemanna w Pary

z małą tylko nadwyżką pokrywa uby* 
tek naturalny. W  roku 1947 zapotrze* 
bowanie inżynierów * mechaników w 
samym tylko przemyśle metalowym 
wyniesie, biorąc ostrożnie około 
2.620 osób. Przy dzisiejszym stanie 
rzeczy niedobór 1.320 inżynierów*me* 
chaników byłby niebezpiecznym ha* 
mulcem życia gospodarczego.

P. Minister podkreślił też, że spra* 
wa ta nie jest zagadnieniem odcinko* 
wym, lecz posiada znaczenie ogólno* 
gospodarcze i dlatego kwestia rozbu* 
dowy Politechniki Lwowskiej stała 
się kwestią palącą. Budowę tę popie* 
rają ministrowie Spraw W ojskowych, 
Przemysłu i Handlu, Komunikacji, 
Poczt i Tel., W . R i O. P., oraz Za* 
rząd m. Lwowa. Z pomocą pośpieszą 
również niewątpliwie i ci, którzy 
przece wszystkim korzystać będą z 
właściwego postawienia na Politechnń 
ce Lwowskiej nauczania technicznego, 
a więc przemysł polski wszelkich ga* 
łęzi.

Przy tej okazji czynniki kompe* 
tentne zwracają uwagę na szczęśliwy 
pomysł, że nie buduje się nowej Po* 
litechniki, lecz rozbudowuje już 
istniejące.

LO RD  A D M IRA LICJI BRYTYJ* 
SKIEJ W  PO R TA C H  BAŁTYC* 

KICH .
Warszawa, 30. 7. (PA T ) Pierwszy 

lord admiralicji brytyjskiej Duff Coo* 
per odbędzie w ciągu sierpnia yach* 
tern admiralicji „Enchanteresse ‘ po* 
dróż do portów morza Bałtyckiego.

Pierwszy lord admiralicji odwiedzi 
kolejno Kilonię, Gdynię, Gdańsk, 
Helsinki, Sztokholm i Kopenhagę.

Z  JE R O Z O L IM Y .
Jerozolima. 30. 7. (PA T.) N a dro*

dze pomiędzy Tulkarem a Kalkilieg 
nieznani sprawcy zabili strzałami re* 
wolwerowymi dwóch Arabów. W’ a* 
rabskiej części miasta Nablus rzucono 
bombę, która zraniła 4 kobiety. Na 
autobus żydowski rzucono petardę, 
która zraniła dwoje pasażerów. Zakaz 
opuszczania mieszkań obowiązuje na* 
dal.

rację  stoiska — otrzym ał Zw iązek 
Izb  Rzem ieślniczych R . P . w W a r ­
szawie. N agrodę honorow ą m inistra 
korp oracji królestw a Italii dr Fer* 
rucio Lantim , otrzymała firm a „Re* 
lie f“ (Stefan Szubski w W arszaw ie) 
za artystyczne w yroby kuto*traw io* 
ne. N agrodę honorow ą królestw a 
N orw egii za intarsje w drzewie o- 
trzym al Jan D ukaczew ski w W ar* 
szawie. N agrodę mir., przemysłu 
król. W ęg ier za najlepsze obuw ie 
damskie otrzym ał L. Leszczyński.

Poza tym K om itet organizacyjna 
w ystaw y przyznał 3/ medal; 11 dy» 
plom ów  honorow ych firm om  wat* 
szawskim  za udział w wystawie i 
trzy nagrody w .izia!.* cukierniczym.

K.\LISZ U F U N D O W A Ł  STA ŁĄ  
N A G R O D Ę LITERA CK Ą  

IM. A. A SN YKA.
Kalisz. 30. 7. (P A T .) Rada miej* 

ska Kalisza, pragnąc uczcić pamięć 
W ielkiego Kaliszanina, Adam a 
A snyka, członka Rządu N arodow e­
go 1863 r., w setną rocznicę Tego 
urodzin ustanowiła nagrodę literac* 
ką m. Kalisza im. poety.

N agroda ta przyznawana będzie 
co roku, począwszy od 1938 r. W y ­
sokość nagrody wynosi tysiąc zl. 
N agrodę może otrzym ać każdy au» 
tor polski, albo za całokształt swej 
działalności na polu literatury, albo 
też za jakiś pojedynczy utw ór, ogło* 
szony drukiem. Pierwszeństwo jed* 
nak przy otrzymaniu nagrody mają 
literaci, związani albo swym pocho­
dzeniem, albo tw órczością z Kali* 
szem.

Pierwsze posiedzenie Komitetu na 
grody odbędzie się 30  bm.

W  skład Kom itetu nagrody wcho­
dzą m. in. profesor literatury uniwer 
sytetu poznańskiego, przedstawiciel 
Polskiej Akademii Literatury, dele* 
gat Zw . Zaw odow ego Literatów , de* 
legat Związku Dziennikarzy R . P . 
i inni

C Z EC H O SŁO W A C K A  R A D A  MI* 
N ISTRÓ W  O B R A D U JE.

Praga, 30. 7. (P A T ) W czoraj odby* 
ło się posiedzenie rady ministrów, po* 
święcone m. in. przygotowaniom na 
przyjazd sir Runcimana oraz sprawie 
budżetu na przyszły rok.

U TA RCZK I N A P O G R A N IC Z U  
SO W IECKO sM AN D ZURSKlM .

Moskwa, 30. 7. (P A T ) Biuletyn pra 
sowy ludowego komisariatu spraw za* 
granicznych podał wczoraj następują 
cy komunikat:

Dnia 29 bm. o godz. 16 na północ 
od wzgórza kolo jeziora Chasan, co 
do którego, jak wiadomo, rząd japoń 
ski zgłosi} niedawno nieuzasadnione 
pretensje, dwa oddziały japońsko*man 
dżurskie przekroczyły granicę sowiec* 
ką i usiłowały zająć wzgórze, znajdu* 
jące się w odległości dwóch kilo­
metrów na północ od wzgórza kolo 
jeziora Chasan. Straż graniczna so* 
wiecka wyparła te oddziały z teryto 
rium sowieckiego. Po obu stronach 
są zabici i ranni

N A  FR O N C IE CHIŃSKIM .
Tokio. 30 7. (P A T .) Agencja D o- 

mei donosi, iż Czang»Kai*Szek pra* 
gnąc powstrzymać pochód w ojsk ja* 
pońskich na Hankou zamierza zalać 
zrywając tamy na rzekach, część pro* 
wincji Hupeh, Honan i Anhwei.

Tokio. 30. 7. (P A T .) W edług wiado 
mości otrzymanych z Kiukiang, stra* 
ty jakie ponieśli Chińczycy w- czasie 
walk pod miastem, przewyższają 20 
tysięcy zabitych i rannych. Japończy* 
cy zdobyli obfity materiał wojenny, 
znaczną ilość armat, samochodów i 
amunicji.

Tokio. 30. 7. (P A T .) W ojska japoń* 
skie po zajęciu Kiukiang posuwają 
się w górę rzeki. ^7edług wiadomości, 
otrzymanych z Hankau. władze chiń* 
skie rozkazały ludności cywilnej, nie 
biorącej udziału w walkach opuścić 
miasto.

Przed zawarciem angielsko-niemieckiego
paktu lotniczego.

ŻU.

0 pomoc przemysłu dla Politechniki
Lwowskiej.
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Zadłużenie Bułgarii. Ogólne zadłu. 

żenie Bułgarii obliczane jest na około 
22 mil. lewów, z czego na długi zagra, 
niczne przypada 13,6 mil- i na długi 
wewnętrzne 8,4 mil. lewów.

Stosunki handlowe polskoditewskie. 
Prasa litewska donosi, że polski prze. 
mysł włókienniczy zamierza otworzyć 
swe biura handlowe w Kownie, wzglę 
dnie w Kłajpedzie. W  ślad za tym ma. 
ją zamiar założyć swe biura handlowe 
na Litwie również i inne działy prze. 
mysłu polskiego.

Drzewo sowieckie dla tartaków kljj 
pedzkich. „20 Amżius“ donosi, że w 
związku z umową zawartą między 
kłajpedzkim Syndykatem drzewnym o 
Z. S- S. R. o dostawę do tartaków 
kłajpedzkich 60 tys. metr. sześć. drze. 
wa, w dniach najbliższych zawinie do 
portu kłajpedzkiego statek „Pinnau” 
z pierwszym ładunkiem 1600 mtr. sz. 
drzewa sowieckiego.

W zrost ruchu budowlanego w Ra* 
domiu- W  Radomiu znajdującym się 
na terenie Centralnego Okręgu Prze. 
myślowego ostatnio wzmógł się zna. 
cznie ruch budowlany. Oprócz licz. 
nych budowli prywatnych, w najbliz. 
szym czasie przystępują władze miej. 
skie do budowy czwartego z rzędu 
bloku mieszkaniowego dla robotni, 
ków, na co uzyskano już odpowied. 
nie kredyty z T . O. R. Poza tym na 
przedmieściach Radomia (Zamłyme t 
Żarnowie) rozpoczęto budowę dwóch 
7.mio klasowych szkół powszechnych 
oraz domów dla pracowników umysło 
wych dzięki kredytom uzyskanym »
Z. U . s.

Nowy magazyn śledziowv w Gdyni.
W  najbliższym czasie oddany zosta. 
nie do użytku nowy magazyn śledzio. 
wy w porcie rybackim w Gdyni. N o. 
wy magazyn śledziowy zbudowany zo 
stał kosztem około pół miliona zł., na 
leży do najwocześniejszych i najlepiej 
urządzonych w naszym porcie. Fojem 
ność magazynu wynosi 20.000 dużych 
beczek, zaś jego zdolność przepustów 
wa jest kilkarotnie większa.

Uruchomienie kopalni ołowiu w b- 
Austrii. W  b Austrii nastąpi wkrótce 
uruchomienie wielkiej kopalni ołowiu 
w W indisch w Karyntii.

W zrost przywozu rud przez port 
gdański w pierwszym półroczu r. b. 
W  pierwszym półroczu r. n dzięki 
wysokiej koniunkturze produkcyjnej, 
jaka trwa w przemyśle polskim i cze. 
chosłowackim, zaznaczył się poważny 
wzrost przywozu rud przez port gdań 
ski. W  pierwszym półroczu r. b. przy 
wieziono ogółem 621.089 ton rud, w 
tym 429.699 ton rudy żelaznej oraz 
119 260 ton pirytów. W  porównaniu z 
analogicznym okresem r. uh przywóz 
rud do portu gdańskiego wzrósł o 
56,8 proc. Przy dalszym utrzymaniu 
się dotychczasowej koniunklury przy 
wozowej należy się spodziewać, że do 
końca roku bieżącego import rud 
przez port gdański osiągnie około 
1,5 mil. ton.

Program radiowy.
Niedziela, 31 liipca.

Lwów. G odz. 7.15: A udycja poranna.
9.15: Nabożeństw o z N ow ogródka. 11.45: 
Przegląd muzyczny. 11.57: Sygnał czasu- 
12-03: Poranek muzyczny. 13: Szkic litera# 
cki. 13.15: M uzyka obiadowa. 15: A udycja 
dla wsi. 16.30: Słuchow isko. 17.05: Recital 
śpiewaczy. 17.35: Tygodnik dźwiękowy. 18: 
A ud ycja słowno*muzyczna z N ow ogródka. 
18.30: Podwieczorek przy mikrofonie. 20.05 
A udycja słowno-muzyczna ze Lwowa. 20.40 
Przegląd polityczny. 20.50: D ziennik wie* 
czom y. 21 : ,,Ta#joj" w esoła audycja ze
Lwowa. 21.40: W iad. sport. 22: „T ru bad u r1 
opera Verdiego (p łyty).

Poniedziałek, 1 sierpnia.
Lwów. G odz. 6.45: A udycja poranna.

11.57: Sygnał czasu. 12.03: A udycja polu* 
dniowa. 14: Płyty. 14.15: M uzyka obiado­
wa. 1 5 : G iełda. 15.15: „M oje w akacje" po. 
wieść Starego D oktora. 15.30: „Chłopi" W l. 
Reym onta. Cz. IV . „Lato" fragment ilustr. 
muz. 15.45: W iad. gosp. 16: K oncert t o z # 

rywkowy. 16.45: Felieton. 17: W ad. bież. 
17.10: .Lw ow skie p ióra". 17.30: M uzyka
popularna. 18: Pogadanka. 18.10: Recital 
śpiewaczy. 18.30- „Fortepian i książka". 19: 
A udycja żołnierska. 19.20: Pogadanka. 19.30 
K oncert rozrywkowy. 20.45: D ziennik wie* 
czom y. 21: Skrzynka techniczna. 21.10: 
Koncert rozrywkowy. 21.50: W iad. sport. 
22.05: „W esoły koncert życzeń".

W yższy kurs spółdzielczy w Krako*
wie W yższy kurs spółdzielczy przy 
Wydziale rolnictwa U . J. rozpocznie 
się 1 października b- r. i trwać będzie 
do końca czerwca roku 1939. D o zap* 
sów w charakterze słuchaczów zwy» 
czajnych wymagane jest świadectwo 
dojrzałości szkoły średniej ogólno, 
kształcącej, seminarium naucz., lub 
szkoły zawodowej ew. świadectwo u« 
kończenia szkoły zawodowej równo, 
rzędnej z 8 klasami gimnazjum starego 
typu.

Ciekawe wykopalisko w Jaworowie.
W  miasteczku Jaworowie w czasie ko. 
pania dołów pod fundamenty nowego 
gmachu na dziedzińcu Domu Naród* 
nego, natrafiono na głębokości 3 mtr. 
na szczątki starego młyna wodnego. 
Odkopany został kamień młyński, 
szczątki urządzeń i na przestrzeni 7 
metrów koryto drewniane, którym do 
prowadzano do młyna wodę z pobll* 
skiego stawu- Szczątki te pochodź.* 
przypuszczalnie z 17*go wieku.

W alne zebranie elektryków pol« 
skich w Gdyni. W  dniach od 26—30 
lipca b r. odbędzie się w Gdyni \ . 
walne zgromadzenie Stow. Elektry, 
ków Polskich, połączone z wycieczką 
na M/S „Piłsudski" do Szwecji. Pro« 
gram zjazdu obejmuje m. in- referaty 
inż Leona Gąsowskiego o warunkach

Ogłoszenia urzedowe.
L IC Y T A C JE .

Km. 716/36/9 i Km. 625/37/3. W  sprawie 
egzekucyjnej F. M . Graubarda w Pradze 
czeskiej c/a W aleria z Ryzińskich Tarnaw , 
ska w Sądow ej W iszni o 333 zł. 20 gr. zpn. 
Obwieszczenie o I. licytacji nieruchom ości. 
Kom ornik Sądu grodzkiego w Sądow ej 
W iszni mgr. Stanisław  G rabow iecki, mają# 
cy kancelarię w Sądow ej W iszni, ul. P ił. 
sudskiego Nr. 4 na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 14 września 1938 o godz. 10-ej w Są. 
dzie grodzkim w Sądow ej W iszni odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetar# 
gu należącej do dłużniczki W alerii z R y . 
zińskich Tarnaw skiej w Sądow ej W iszni 
nieruchomości-, pb. Ikat. 138 oraz pgr. lkat. 
96  i 6281 gm. kat. Sądowa W isznia łączne, 
go obszaru 14 a. 19 m kw. wraz z  budyn­
kiem mieszkalnym, budynkiem gospodar* 
czym, stodołą i drzewami owocowemi. Nie# 
ruchom ość oszacow ana została na sumę 
złotych 9.500, cena zaś wywołania wy. 
nosi złotych 7.125. Przystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rę­
kojm ię w w ysokości złotych 950. 
Rękojm ię należy złożyć w gołow iin ie albo 
w takich papierach w artościow ych b ą d i 
książeczkach w kładkow ych instytucyj w 
których w olno umieszczać fundusze m ało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do . 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadom ości warunki od* 
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze. 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzec* nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
o soby te przed rozpoczęciem  przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, t e  uzyskały postanow ienie wła» 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie *gze. 
ku cji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li« 
cytacją wolno oglądać nieruchom ość w 
dni pow szednie od godz. 8#mej dio 18*tej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo. 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w Sądo* 
wej W iszni, ul. Józefa Piłsudskiego Nr. 4 
sala N r. 4. Koszty kom ornika za rozpisanie 
licytacji w ynoszą kwotę 55 zł. 60  gr.

K om ornik Sadu Grodzkiego.
Sądow a W isznia, 23 lipca 1938. 2369K

II. Km. 958/38. Kom ornik Sądu grodz# 
kiego rewiru II. w D rohobyczu, na zasa. 
dzie art. 602 kpc. obwieszcza, że dnia 18-go 
sierpnia 1938 o godz. 9.30 odbędzie się w 
Borysław iu na targow icy 2#ga publiczna l i .  
cytacja ruchom ości, należących do dłużni, 
ka zam. w Borysław iu przy ul. Kościuszki 
75, składających się z 2 szaf fornirow a­
nych, 1 psychy, 2 szafek nocnych, 1 kilim u, 
1 bufetu z  płytą marmurową i szklaną ga* 
blotką, ocenionych na łączną sumę 1360 zł. 
Ruchom ości te można oglądać w dniu li# 
cytacji w czasie w yżej oznaczonym na m iej. 
scu sprzedaży. 2371K

II. Km. 475/38. Na wniosek Leizora Scha- 
chnera. Obw ieszczenie o licytacji ruchom o, 
ści. K om ornik Sądiu grodzkiego w Przem y, 
ślu II. rewiru Feliks Ocetkiewicz, mający 
kancelarię w Przemyślu, ul. Grodzka N r. 6  
na podstawie art. 602 kpc, podaje do pu* 
blicznej wiadomości, że dnia 27 Sierpnia 
1938 o godz. 9-ej w M aćkow icach odbędzie 
się l .s z j  licytacja ruchom ości, należących 
do Ludwika Skibm ew skiego w M aćkow i, 
cach, składających się z 50 q żyta, oszaco. 
wanych na łączną sumę zł. 1250. Ruchom o­
ści można oglądać w dniu licytacji w m iej. 
scu i  czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Przemyśl, 27 lipca 1938. 2368K

niezbędnych dla rozwoju przemysłu 
elektrotechnicznego i p. Tolimira L i­
gockiego p. n. „Znaczenie morza w 
dziejach Państwa Polskiego".

C hór Juranda podpisał kontrakt na 
2*miesięczne tournee po Stanach Zjed. 
noczonych W yjazd z Gdyni nastąpi 
15 września.

Czyżby nieznana rzeźba Stwosza.
Jeden z dzienników królewieckich 

donosi, że w Guttstadt w Prusach 
W schodnich w tamtejszej katedrze w 
wielkim ołtarzu znajduje się rzeźba, 
którą rzekomo miał wykonać W it 
Stwosz. Pewne jest tylko, że dzieło to  
dostało się w r- 1500 z Krakowa do 
Giittstadtu. Badania dotychczasowe 
nie ustaliły, czy rzeczywiście chodzi 
tu o dzieło Stwosza, czy też o które, 
goś z jego uczniów

O D D Z IA Ł Y  P O L SK IE  W  CZE* 
SK IM  C IE SZ Y N IE .

Praga, 30. 7. (P A T ) Na dzisiejszym 
posiedzeniu rady ministrów postano, 
wiono utworzyć przy czeskim gimna* I 
zjum w czeskim Cieszynie równoległy 
oddział polski.

Pamiętaj codziennie o FON

III . Km. 901,38 i 1052/38. Obwieszczenie 
o licytacji ruchom ości. Kom ornik Sądu 
Rrodzkiego w Stanisławowie rewiru III. 
M arceli Szamocki, mający kancelarię w Sta# 
nislawowie, ul. Pierackiego Nr. 53 na pod. 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 4 sierpnia 1938 o go­
dzinie 12#ej w Stanisławowie, ul. W ojsko# 
wa Nr. 7 odbędzie się 2»ga licytacja rucho­
mości, składających się z urządzenia z orze# 
chu kaukaskiego a to : kredensu dużego,
oszklonego, stołu okrągłego, krzeseł tapice# 
rowanych, stolika okrągłego, taborów  tapi­
cerowanych, foteli, lampy wiszącej, aparatu 
radiow ego, lampy stojącej, szafki bibliotecz* , 
ne j, kandelabru i krajobrazu, oszacowa# T 
nych na łączną sumę ponad zl. 500. Ru# 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym. 

Kom ornik Sądu G rodzkiego Rew iru III.
Stanisławów, 15 lipoa 1938. 2374K

Km. 6S8/3S. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Borszczow ic, A ndrzej Brodow ski, urzę­
dujący w Borszczow ie w gmachu Sądu 
drzwi Nr. 30 na podstawie art. 676 i  679 
kpc. p o d a je  do publicznej wiadomości, że 
dnia 20 września 1938 o godz. 8#ej w Bor# 
szczowie w sali rozpraw Sądu grodzkiego 
w Borszczow ie drzwi Nr. 37 11. p. odbę. 
dzie się sprzedaż w drodze publicznego 
przetargu należącej do dłużniazki mai. Lusi 
Bezner, dział, przez o jca i prawnego za# 
stępcę A rona Leiba 2 im. Beznera zam. w 
Jezierzanach nieruchom ości, a to calcj re­
alności o b j. whl. 46 ks. grunt. gm. kat. Je# 
zierzany, w skład której wchodzi jedyna 
parć. budow lana 1. kat. 75. Na tejże parceli 
budow lanej stoi dom jednopiętrow y, muro. 
wany z cegły, kryty blachą w dobrym sta# 
nie, mieszczący na parterze 1 mieszkanie 
3-pokojow e kuchnię oraz sklep z pokojem , 
zaś na piętrze mieści się dwa mieszkania 
2#pokojowe z kuchniami i sienią. Nie,ru. 
chom oić powyższa wraz parć. budowlaną 
obszaru 561 m kw. i przybudów ką oszaco* 
wana została na sumę 21.322 zł , cena wy­
wołania wynosi kwotę 15.991 zl. 50 gr. 
Przystępujący do przetargu obow iązany jest 
złożyć rękojm ię w wysokości 2.132 zł 20 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie albo 
w takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze m ało­
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w wartości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachowane 
ustawowe warunki licytacyjne, o ile do# 
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane d o wiadomości warunki od# 
mienne. Praw a osób trzecich nie będą prze# 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie 
złożą dowodu, że w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub je j części od 
egzekucji, że uzyskały postanow ienie w ła. 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze# 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li# 
cytacją w olno oglądać nieruchom ości w 
dni powszednie od godz. 8#mej d o  18#te], 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo# 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w B o r. 
szczowie sala Nr. 37 II. p.

Kom ornik Sądu Grodzkiego.
Borszczów , 25 liipca 1938. 2357K

V . Km. 881/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego we 
Lwowie rewiru V ., mający kancelarię we 
Lwowie, ul. G rodzickich N r. 4 na podsta­
wie art. 602 kpc. podaje do publicznej wia« 
domości, że dnia 4  sierpnia 1938 o godz. 
10.15 we Lwowie, ul. M arcina N r. 33 od* 
będzie się l*sza licytacja ruchomości, skła­
dających się z urządzenia biurow ego, ma. 
szyny do pisania U nderw ood, oraz 20 m

sześć, różnych desek, oszacowanych na tą* 
czną sumę zł. 1080. Ruchom ości można oglą 
dać w dniu licytacji w miejscu i cz3sie wy­
żej oznaczonym.

K om ornik Sądu Grodzkiego.
Rew iru V .

Lwów, 20 lipca 1938. 2375K

IX . Km. 665/38. Obwieszczenie o Iicyta* 
cji ruchomości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rewiru IX . M ieczy, 
sław Grossm an, m ający kancelarię we Lwo* 
wie, ul. Zielona 17 na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 23 sierpnia 1938 o godz. 9-ej we Lwo* 
wie, ul. Torosiew icza Nr. 30 odbędzie się 
na wniosek fmy H ugo G essler l.sza licyta* 
cja ruchom ości, składających się z kilim ów, 
zegara, mebli i obrazów  przy licytacji osza* 
cować się m ających. Ruchom ości można 
oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego M iejskiego.
Rewiru IX .

Lwów, 29 lipca 1938. 2376K

1. Km. 323/38. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w D elatynie rewiru I-go Stefan Kondrat, 
m ający kancelarię w D elatynie, ui. Głów na 
wyższa Nr. 68, na podstawie art. 676 i 679 
kpc. podaje do .publicznej wiadomości, że 
dnia 2 września 1938 c  godz. 10*ej w sali 
posiedzeń Sądu grodzkiego w- Delatynie 
N r. 8 odbędzie się sprzedaż w drodze pu* 
blicm ego przetargu należącej do dłużniczki 
Olgi M onastyrskiej nieruchom ości, składa* 
jącej się z pgrt. lkat. 302, 305/5, 303/1 i 
305/9 gm. kat. Dora, stanowiącej parcelę 
budowlaną, łącznego obszaru 1742 m kw., 
położonej w D orze, powiecie nadwórniań- 
skim, województwie stanisławowskim- Nie# 
ruchomość oszacowana została na sumę 
złotych 5.247, cena zaś wywołania wy. 
nosi złotych 3.935 groszy 25. — Przystę* 
pujący do przetargu obowiązany je s t 

| złożyć rękojm ię w wysokości złotych 530. 
Rękojm ię należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach w artościowych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj w 
których w olno umieszczać fundusze m ało. 
letnich. Papiery wartościowe przyjęte będą 
w w artości trzech czwartych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawowe w arunki licytacyjne, o ile do­
datkowym publicznym obwieszczeniem nie 
będą podane do wiadom ości warunki o d . 
mienne Prawa osób trzecich n it będą prze# 
szkodą do licytacji i przysądzenia w łasno, 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem przetargu nic 
złożą dowodu, ie  w niosły powództwo o 
zw olnienie nieruchom ości lub je j części o d  
egzekucji, że uzyskały postanowienie wła# 
ściwego Sądu, nakazujące zawieszenie egze# 
kucji. W  ciągu ostatn. 2 tygodni przed li# 
cytacją w olno oglądać nieruchom ości w  
w dni powszednie od godz 8#e> do 18«ej, 
akta zaś postępow ania egzekucyjnego mo# 
żna przeglądać w Sądzie grodzkim w D e­
latynie, ul. G łów na wyższa sala N r. 35. — 
Uwaga’: Przystępujący do przetargu winni 
przedłożyć Sądow i zezwolenie właściwego- 
Urzędu wojew ódzkiego na nabycie powyż# 
szej nieruchom ości.

K om ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Delatyn, 2 lipca 1938. 2373K

I. Km. 988/38. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Kom ornik Sądu grodzkiego w  
Przemyślu I. rew. Jó z ef Żiem iański, m ający 
kancelarię w Przemyślu, ul. W ładycze I I  na 
podstawie art. 602 kpc. podaje do publicz# 
nej wiadomości, że dnia 22 sierpnia 1938 o 
godz. 9.15 w Przemyślu przy ul. W odnej 7 
odbędzie się licytacja ruchomości, należą# 
cych do Idy Eisner w Przemyślu, a składa­
jących się: 1 płaszcz damski czarny z koł# 
nierzem futrzanym, 1 peleryna damska cz a r  
na, 2 szafy mahoniowe dwuskrzydłowe, 1 
psycha trójdzielna z lustrami, 1 stolik eli« 
psa, 2 szafki nocne mahoniowe, 1 lampa 
elektryczna zbita 4  świec, 1 obraz ręcznie 
malowany w ramach orzech. 120—200, 2 ta# 
borety wyścielone, 1 kozetka mahoniowa# 
1 bu jak pleciony, 2 obrazy ręcznie hafto­
wane 50—80, 2 lampki elektryczne stołow e,
1 sukienka czarna, jedw abna, 1 k losz n e ta * 
Iowy (nogi), 1 kredens mahoniowy' oszklo# 
n y , 1 szafa mahoniowa oszklona na szkło# 
1 konsola mahoniowa z lustrem, 1 stół 
składany mahoniowy, 6  krzeseł wyściela# 
nych skórą, 2 poduszki ozdobne na łóżka.
1 lampa wisząca 6  świec, 2 stoliki pod 
kwiaty palisandr., 15 serwis chiński na czar 
ną kawę. 2 firanki z kam iszam i m osiężny­
mi, 1 kilim 250— 150, 2 wazony pod kwiaty, 
1 stolik okrągły, 2 foteliki wyścielane b ro* 
katem, 1 kanapa ceratowa, 1 pająk mosię* 
żny 8 świec, 1 feiler mahoniowy stary, 6  
krzeseł starych rzeźbionych, 1 wieszak że* 
lazny, 1 obraz ręcznie malowany kobieta w 
czółnie, 1 zegar ścienny wahadłowy, 1 stół 
stary, 1 obraz ręcznie malowany z 10 p rzy­
kazań, 2 obrazki ręcznie haftowane, 1 obraz 
ręcznie malowany poeta, 1 chodnik 6  m., 
1 kapa czarna ręcznie haftow ane 1 kredens 
kuchenny biało  lakierow any, 1 kredens ku# 
chenny biało lakierow any mały, 1 lod o­
wnia mała, 1 samowar mosiężny, 2 kociołki 
mosiężne, 1 waga stołowa z talerzami, 27  
talerzy porcelan., 3 półmiski porcelanowe.
1 parawan Tęeznie haftow any, 1 szafka na 
książki, 1 płaszcz damski granatow y letn i.
2 firanki z kamiszami drewn., 2 tace nikło* 
we, 8 kubków  niklow ych, 1 otomana ju tą 
kryta. 1 kapa na otomanę pluszowa, 2 dy­
waniki perskie 60—80 cm., 2 pierzyny w 
poszwach białych, 3 walizki fibrowe, osza* 
cowanych na łączną sumę zł. 1923. Rucho# 
mości m ożna oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Kom ornik Sądu Grodzkiego Rewiru I.
Przemyśl, 26 lipca 1938. 2372K
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